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CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekscie 

50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogloszenia tabelaryćz 
ne 50 proe., a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 
jących pracy 5 gr. za 
«wyraz. Najmniej 1 zł. 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.0707 


„ODDZIAŁY: 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKi. 


Redaktor naczelny i 


KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 
ZAW IERCIE,; ul. 3-g0 OR cada tel. nr. 87; RZ DA REA nr. ki tel. 42; 


cał 


zł. 2.00 


Adres administracji: 

Piłsudskiego Nr. 

lefon 4-97, blatów g 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakccji nocnej i dru- 
karni 4-94. 


Prenumerata wy- 

E xosi miesiecznie, 

Konto czekowe PKO. 
| Warszawa 65.070 


5-98; DĄBRÓW A: 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
GRODZIEC, ulica E SERATA tel. 16. 


B. premjer Bartel o roli opozycji. 


Dalszy ciąg procesu b. więźniów brzeskich. 


W ARSZAWA, 18. 11. (wł.) Dzisiej- 
sza rozprawa stanowiła pewnego ro- 
dzaju sensację. Sala sądowa wypet- 
niona była po brzegi publieznością, 
wśród której było wielu przedstawi- 
cieli sądownietwa, przybyło też wie- 
lu posłów itp. 

Magnesem, który ściągnął tak icz 
ne audytorjum były żeznania h. prem 
jera Bartla. Aczkolwiek p. Bartel ze- 
znawać miał po południu, przybył już 
do sądu o godz. 9-ej rano, interesu- 
jąc się przewodem sądowym. 

Zeznania p. Bartla były spokojne, 
przemyślane i obliczone. Wywoł ały 
pne duże wrażenie. 

Pierwszy zeznawał świadek Popiel, 


prezes NPR. Świadek stwierdza, że N« 


_ P. R., ze względu na swą strukturę po_ 


znalazła sią 
Stanowisko 


lityczną, oddawna już 
w szeregach Centrolewu. 


NPR. szło zawsze po linji prawa 


w 


Nastepnie p. Popiel omówił obszer- 
nie dziżje gabinetów: Świtalskiege, Bar 


tla, Szymańskiego, Sławka itd. z kclei 


świadek przeszedł do historji zamachu 
bombowego, a następnie omówił spra- 
wę wyrobu masek gazowych i gen. Ży- 
mierskiega. 

Świadek. we że jest afiarą - 
przekonania, iż jest stronnikiem gen. 
Sikorskiego. Uważano go od maja, za 
ekspozyturę tego generała na terenie 
sejmu. 

Z kolei złożył zeznania b. premjer 
Bartel. Obrona zażądała  zaprzysięże- 
nia świadka. Na wstępie zaraz świadek 
prosi obronę, aby nie nazywała go prem 
jierem, gdyż nim juź nie jest, piczem 
przechodzi do skreślenia historji two- 
rzenia się Centrolewu. Świadek nie zau- 
ważył speejalnych nastrojów rewolu- 
yjnych wśród stronnictw opozycyj- 
nych. 

Gdy wzrosło napięcie, został wezwa- 
ny listem odręcznym prez Rzphtej i 
wówczas pod przymusem moralnym, 
pr zyjął misję tworzenia gabinetu. 

Prasa przyjęla go rozmaicie. Naj, 
bardziej krzywo patrzała na jego misję 
PES: 


Widocznie dlatego, że nie zjednywał 


sobie stronnictw papką, ani czapką. 
Największą troską świadka wtedy 


-byt budżet. Stronnictwa ustosuukowa- 


ły się rozmaicie. Pan Kornecki np. nie 
chciał się zgodzić na obicie dachu bla- 
chą jednego z ministerjów i dopiero, 
gdy mu pokazałem dziury, przyzoał! mi 
słuszność, 

Świadek w takiej opozycji nie wi- 
dzi nic zdrożnego. Sam swego czasu a- 
takował ostro ministrów jako poseł i 
dlatego atakowanie jego osoby nie o- 
brażało go, ani nie zniechęcało. 


CAPETE SE E EA E ZZOZ TEA A 


PROTESTACYJNY STRAJK RZEŻ.- 
NIKÓW PRZECIW KONKURENCJI 
BEKONIARNI W RADOMIU. 

RADOM. 18. 11. -- W dniu wczoraj: 
szym przystąpili de strajku wszyscy 
rzeźnicy w Radom:u, zamykając składy 
i sklepy. 

Decyzja strajku protestacyjnego za 
padła na zebraniu cechu, na którem 
rzeźnicy. krytykowali ostro postępuwa» 


* nie miejscowej bekoniarni. Cech rzeźni 


cki w Radomiu stci w- obliczu ruiny, 
gdyż nie może wytrzymać konkuren: 
eji bekoniarni, która, korzystając | 
rozmaitych ulg, jako placówka ekspor: 
towa, zdołała opanować rynek miejsec» 
Wy. 7 


Oskarżony Lieberman zadaje śriad- 
kowi szereg pytań, dotyczących spra- 
wy Czechowieza. Pytania p. Lieberma- 
na trwają czas dłuższy. 

Następnie świadek odpowiada na ea- 
ły szereg pytań prokuratorów © zaj 
ściach krakowskich, Centrolewie, za_ 
machu stanu, o oktrojowaniu konsty- 
tuacji itd. 
` Na zakończenie świadek stwierdza, 
że pojęcia dyktatury jest różne. Obec- 


ne, i poprzednie rządy nie były dykta- 
torskiemi. 

Następnie awii świadkowie 
Rogószczak, Hauzner i prezydent Ło- 
dzi Ziemięcki. 

Adw. Berenson złożył sądowi SAMA 
czenia o chorobie marsz. Daszyńskiego 
i sen. Limanowskiego, którzy nie będą 
mogli złożyć zeznań. 

Jutro składać będą zeznania prot. 
Kulczycki i b. wojewoda Borkowski. 


W sobotę rozpoczną się wykłady 
na wyższych uczelniach. 


WARSZAWA, 18. 11. (wł.) Rektorzy 
wyższych uczelni stolicy, wydali dziś 
do młodzieży odezwę, w której apelu- 
ją do godności studentów, wierząo że 
"zajścia się nie powtórzą. 

O godzinie 1 po pol, na bramach u- 
ezelni ukazały się zawiadomienia, że 


w sobotę wznowione zostaną normalne 
wykłady. 

Na bramie politechniki widnieje po 
nadto dodatkowe rozporządzenie rekto- 
ra, oznajmiające, że wstęp do uczelni 
będą mieli tylko ci studenci, którzy o, 
każą się legitymacją. 


_Sen. Borah jako recydywista. 


NOWE WYSTĄPIENIE W SPRAWIE „KORYTARZA POLSKIEGO". 


NOWY JORK, 28. 1. — W dniu 
wezorajszym (wtorək) minister spraw. 
zagranicznych, Stimson wydał w Wa- 
Bzyngtonie bankiet, ua cześć Grandie- 
go. Więli w nim udział członkowie ga- 
binetu, ambasadorowie Franeji i Nie 
miec oraz wybitne csokistości. 

Rzeczowe rozmowy między Hoove- 
rem a Grandim rozpoczną się dopiero 
dziś wieczorem. Termin przesunie*o ze 


względu na  przesięzenie programu 
przyjęcia. | 
Znany publicysta amerykański, 


Hard (przyjaciel sen. Borah) wygłosił 
wczoraj przez radj» sprawozdanie szą 
swego spotkania z Grandim. Hard ©- 
świadczył, iż piewszorzędną rolę w peg 
traktacjach odegra sen. Borah, który 
już zdążył poruszyć aagadnienie „kory, 
tarza polskiego“. 


CZTEREJ ROROTNICY PRZED 
SĄDEM. 
* Echa zamordowania fabrykanta. 

ŁÓDŹ, 18. 11. — W sądzie okręgowym 
w Łodzi odbyła się wczoraj rozprawa 
przeciwko czterem robotnikom z Toma 
szem Gildbergiem na czele, którzy o0- 
skarżeni byli o zamordowanie fabry- 
kanta Perelmutteru w Szezeniowie pod 
Łodzią. 

W wyniku zatargu na tle zapłaty za 
dni świąteczne rohotarcy ci zostali wy 
daleni x pracy. Kiedys wieczorem na- 
padli na Perelmutteia i tak ciężko po 
bili go butelkami od piwa, że zmarł. 

Sąd skazał Gildkerya na 2 lata wię- 
zienia, trzech oskarżonych uniewinnił. 


„PIĘCIOLATKA“ EUROPEJSKIEJ ` 
UNJI CELNEJ. 

Obniżenie cel, wprowadzenie kontyn= 
gentu. 

PARYŻ, 18. 11. Francuski komitet - 
dla zbadania sprawy europejskiej unii. 
celnej przyjął wczoraj za podstawę zre ` 
alizowania tej myśli expose generalne- 
go delegata francuskiego,  Lucjarą 
Coqueta, opracowanego w formie pianu * 
pięcioletniego. 

Plan ten przewiduje w swej osta- ’ 
tecznej formie obniżenie taryf celnych ,/ 
i wprowadzenie kontyngentów. 

„Pięciolatka* celna wprowadzoza ma 
być w życie w dwu etapach: pierwsz > 
dwa lata poświęcone będą na stworzenie: 
specjalnego urzędu statystycznego i 
kompesacyjno - arbitrażwego, w na- 
stępnych trzech latach nastąpić ma 
zniesienie barjer celnych w myśl polc., 
ceń międzynarodowej komisji z -spo- 
darczej z 1927 r. 

Delegacja komitetu przedstaw: pro- 
jekt tea Lavalowi, Briandowi i cades- 
kretarzowi stanu Gignoux. 


wstrzymała marsz ma Cycykar. 


Druga krwawa bitwa nad rzeką Nonni. 


większość samolotów prywatnych i 
pasażerskich w Japonjił 

Spodziewane jest, iż genera? Mas 
ustąpi dobrowolnie a Oycykaru około 
25 b. m. w myśl ultimatum otrzymane 
go od generała Honys. 


LONDYN, 18. 11 (nł.) — Generał 
Honyo wstrzymał pochód armji j?poń- 
skiej na Cycykar, stosownie do rozka 
zu, otrzymanego z Tokio. Jednakże dal 
sze posiłki przybywnsją stale. 

Ministerjum wojny zarekwirowało 


Strajk tramwajowy w stolicy trwa nadal. 


WARSZAWA, 18. 11. (wł.) Sytuacja 
strajkowa w Warszawie w dalszym -cią 
gu jest niewyraźna. Tramwaje dzisiaj 
strajkowały w dalszym ciągu. Kurso- 
wały tylko częściowo autobusy miej: 
skie. Związki pracownicze wysunęły 
caly szereg dodatkowych żądań, aezkol 


wiek umowa, akceptująca postulaty 
pracowników, została przez magistrat 
z ministerjum pracy podpisana. 

Prawdopodobnie, o ile nie wypłyną 
nowe zadrażnienia, strajk skończy się 
jutro rano. 


- _ Schwytanie dynamitowego „terorysty” 


ŁÓDŹ, 18. 11. (wL) Prezes towarzy- 
stwa ako. handlu włókienniczego, p. 
Horak otrzymał z Berlina list pole3»- 
my od jakiejś organizacji terorystycz- 
nej, która groziła mu zamachem dyna 
mitowym, o ile nie złoży 2 tys. dola *ów. 

O zgodzie p. Horak zawiadomić miał 
terorystów ogłoszeniem w piśmie nie: 
mieckiem. Fabrykant zwrócił się o ra- 
dę do polieji, która poradziła mu dać 
edpowiedź w gazecie. Dzsiaj zgłosi! się 
posłaniec z listem po odbiór dwuch ty- 
sięcy dolarów. Po ponownem skomuni- 


kowaniu się z policją, przemysłowiee 
odpisal, iż prosi nieznajomego o zatele- 
fonowanie, gdzie i kiedy będzie mu mck 
na wręczyć pieniądze, 

Istotnie o godz. 5-ej popoł. odezwał 
się telefon, połączona policja wszakże 
natychmiast została  zawiadomiono 
skąd prowadzona jest rozmowa. Do 
jednej z kawiarni udali się wywiadow. 
oy, gdzie aresztowali niejakiego Erne- 
sta Hochmana, b. majstra z przędza!ni. 

Wpadł on na pomysł wyłudzenia w 
ten sposób pieniedzy. 


Nad rzeką Nonri sytuacja bez zmia 
my. Usłłowania kawalerji chińskiej pa 
nownego obejścia rrawego skrzydła u- 
micestwiono. Japończycy stosując ataki 
eskadr powietrznych, niepokoją bez- 
ustannie tyły chińskie. , 

W niektórych okołicach Mandżurąji . 
nastapila pacyfikacja, bandy chunchu 
zów wytępiono, dzięki czemu japońskie 


oddziały wojskowe są ściągane de 
punktów strategicznych. 
W Kirynie znajduja się zaledwie 


dwa bataljony piechoty. 

Władze japońskie zarządziły konfi 
skate zapasów złota, srebra i bankno- 
tów we wszystkich oddziałach chińskie 
go banku państwowego na terenie oku 
pacji japońskiej. 


Pieniądze są przewożone do Mukde 


„mu i deponowane w skarbeu miejscowe 


go oddziału banku państwa, który ©- 
beenie znajduje się pod zarządem japoń 
skim. 

Dziś o świcię nad rzeką Nonni rozə 
grała się krwawa bitwa między woj- 
skami japońskiemi, a oddziałami chin 
skiemi, któremi dowodził generał Maa. 

Bitwa przyniosła chińczykom  Sre- 
motna klaske. Wojska zostały zdziesiąt 
kowane i wyparte daleko poza zajmo- 
waną uprzednio pozycję. 

Po obu stronach jest znaczna liczba 
zabitych i rannych, Duże straty. M 
ludziach poniosły wojska chińskie. 


Str. Z. 
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W. OBRONIE STAREGO PREZYDEN 
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4 Krwawa strzelanina w Limie. 


NOWY JORK, 18 11. — Z Peru nad 
ehodzą wiadomości o  dramatycznem 
zajściu na ulicach stolicy tego kraju, 
Limy. 

Podezas przewożenia do szpitala cho 
rego eksprezydenta Laguia, który czas 
dłuższy pozostawał w więzieniu, publi- 
ezność zgotowała mu owaeję. Karetkę 
zatrzymano, otworaivo drzwi, a damy, 
z towarzystwa us'łewalły wręczyć cho- 
'yemu prezydentowi kwiaty. « 

Policja dała saiwę dc tłumu. Siedem 
osób padło trupem, kilkanaście jest 
rannych. m 


KRWAWE ZAJŚCIE NA POGRANI- 
CZU SOWIECKIEM. 


WILNO, 18. 11. (w:.) Na pograniczu 
Bowieckiem doszło dziś do krwawych 
rozruchów. Chłopi jednej z wsi, w licz- 
bie około 700 napadi: na koresponden- 
tów pism sowieckich. Wywiązała się 
zacięta walka, która zakończyła się 
tragicznie dla dziannkarzy. Trzej ko- 

. respondenci zostali na miejscu zabici, 
kilku jest ciężko rannych. 

Na miejsce krwawego napadu przy 
były oddziału G. P, U., które dokonały 
licznych aresztowań. 


=== 


NAGŁE ZASŁABNIĘCIE BRIANDA 


podczas obrad w izbie deputowanych. 

PARYŻ, 18. 11 (wł) Potczas obrad 
w izbie deputowauych, zasłabł nagle 
Briand. 

Powstało zamieszanie, które wkrót- 
ge udzieliło się wszystkim obecnym. O 
brady przerwano. Jeden z posłów = 
lekarzy podszedł do Brianda i zajął się 
guceniem. 

Sprowadzeni lekarze stwierdzili a- 
tak sercowy. Jakkolwiek stan Brianda 


nie budzi większych obaw, tem- nie- - 


mniej jednak chory bedzie musial 
przerwać dotychczaccewe zajęcia i pod 
dać się kuracji. : 
— 0 — 
MASOWE ARESZTOWANIA KSIĘŻY 
w republikańskiej Hiszpanii. 
MADRYT, 18. 11: — Korzystając œŒ 
wykrycia spisku antyrepublikańskiega 
_ sfery rządowe wznowiły teror wotee du 
ehowieństwa. We wszystkich miastach 
Hiszpanji odbywają się masowe aresz 
towania księży. Niektóre wiejskie ko- 
ściólki musiano zamknąć wobec uwię- 
mienia proboszczów. 


Prasa prorządowa twierdzi, że spl-- 


Bek monarchistyczny był zorganizowz 
my tak szczegółowo, iż republika mogła 
Bię znaleść nad przepaścią. Niewiele 
brakowało, by na gmachach rządowych 
w Madrycie zawisty sztandary kró- 
lewskie. i 


Już dziś 
ciągnienie |-ej kl. Loterji Państwowej 


KUP LOS 


w szczęśliwych kolekturach 


Józefa 


ILAWSKIEGO 


Sosnowcu, 3-go Maja 23. 
Będzinie, Małachowskiego 1. 
Dąbrowie Górn, 3-go Maja 4. 
Zawierciu, 3-go Maja 1. 
Grodźcu, Kościuszki 3. 
Czeladzi, Kościelna 3.: 
Cena losów: A 
zł. 20, */1 zł. 40. 
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CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład zegarmi- 


strzowski W. Niepoń, ulica Czysta 
Nr. 7. wykonuie wszetkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych,  ścien- 
nych. kieszonkowych, antyków, chro- 


nometrów, zegarów kontrolnych sga- 
mochodowych itp. z gwarancją 8-ch 
letnią,wykonanie solulne a rajlapiej się 
przekonać. 


PISIDIO LIII] 


-Soejaliści niemieccy a problem pomorski. 


W berlińskiem czasopiśmie .,Sc 
zialistische Monatshefte“ ukazał się 
artykuł p. t. „Die Internationale Di 
skussion über polnischen Korridor“ 
(międzynarodowa dyskusja na te- 
mat korytarza polskiego) napisany 
przez Waltera Maasa. Artykuł ten 
mimo pewnych rażących błędów hi- 
storycznych i poważnego traktowa 
nia i przez p. Maasa autorów zagra 
nicznych, opłacanych przez prupa- 
gandę niemiecką (np. Touchy, Mar: 
tel, Korostowetz ete.) zasługuje mi- 
mo wszystko na uwagę, gdyż autor 
stara się kwestję Pomorza Polskie- 
go naświetlić możliwie jak najobje 
tywniej. < 

ka ep nasampreód najważ 
niejsze błędy historyczne socejalisty- 
cznego publicysty niemieckiego. P. 
Maas twierdzi, że już w roku 1772 
istniała w Prusach Zachodnick i 
obwodzie nadnoteckim większość 
niemiecka tak, że zabranie tych 
ziem przez Prusy w r. 1772 było 
uzasadnione względami etnograficz 
nemu. Na zbicie tego rodzaju „argu- 
mentu“ przytoczyć możemy mnó- 
stwo przykładów. ćwiadczących o 
tem, że Pomorze -było 
rdzennie polskie zarówno w r. 1772, 
jak i po zgórą stuletniej „pracy“ 
germanizacyjnej, czego dowodem 
niemieckie spisy ludności z 1910 ro 
ku, wykazując, iż w t. zw. „koryta 
rzu* mieszkało 55,/ próc. polaków. 
Co zaś tyczy się czasów przed pierw 
szym rozbiorem, to niechaj p. Maa’ 
sowi wystarczy opinja Fryderyka 
II, który natychmiast po rozbiorze 
dn. 1.4. 1772 pisał do prezesa kame- 
ry zachodnio*- pruskiej, iż „miesz- 
kańcy szczególnie w. województwi3 
pomorskiem przeważnie są narodowo 
ści polskiej... Najpewniejszym środ 
kiem, aby temu ludowi niewolnicze 
mu („sklavische Leuten“) przyswoić 
lepsze zrozumienie rzeczy i obyczą- 
je, będzie zawsze: pomieszczać ich 
z czasem z niemcami, choćby z po- 
czątku tylko po 2 — 3 rodziny w każ 
dej wsi osiedlić“. . 

Prostująe również cyfrę niemrów 
na Pomorzu (w.chwili obecnej), któ 
rą p. Maas podaje jako 12 —- 13 
proc. i przypominając, że źród!e 
niemieckie, jak np. broszura „„Deut- 
sche Ostnot“, dee tylko 11 proc. 


-(w rzeczywistości liczba niemców na 


omorzu wynosi 9 proc.), zapoznaj- 
my się z dalszerai wywodami nie- 
mieckiego autora. P. Maas pisze: 
„W każdym razie korytarz nie jest 
dzisiaj niemieckim obszarem jęzvko 
wym. Z tego należy sobie w Niem- 
czech dobrze zdać sprawę“. Dalej 
autor przytacza cyfry, tyczące się 
transportu towarów przez „kory- 
tarz” z zachodu na wschód (i od- 
wrotnie) oarz z północy na połud- 
nie (i odwrotnie) i wykazuje, że 
transporty w kierunku południowo- 
północnym wzrosły z 1603  (wago- 
nów dziennie na l km. kolei) w r. 
1925 na 4540 w r. 1929, podczas gdy 
transporty na linji, łączącej wschód 
z zachodem, wzrosły tylko z 1415 ma 
1895. Polska — stwierdza p. Maas 
— wydała 150 miljonów marek na 
budowę linji kolejowej do Gdyni. 
„Pieniądze na ten cel wydane były- 
by zamarnowane gdyby kolej ta zo- 
stała przecięta polsko - niemiecką 
granicą celną“. Omawiając dalej bu 
dowę Gdyni i wykazując statystycz 
ny jej rozwój, pisze p. Maas: „Czy 
można spodziewać się, że państw”, 
które swoje pieniądze wydało na 
budowę tego portu i tej linji kołejo 
wej, odda zwyczajnie ten obszar?... 
a zresztą „kto lub eo mogłoby Pol- 
skę zmusić do oddania Pomorza?** 
Nadzieje na artykuł 19 paktu ligi 
uważa autor za nieuzasadnione, po 
nieważ art. 10 tegoż paktu gwaran 
tuje szłonkom Jigi poszanowanie 
integralności terytorjalnej. Wojna 
zaś zakończyłaby się zawieruchą ps- 
wszechną. Przytaczając następnie 
głosy różnych rewizjonistów cytu- 
je również p. Maas opinję antropo: 
geografa niemieckiego Fryderyka 
Ratzel'a, który oświadczył, iż. Pol- 


ska, złożona tylko z zaboru rosyj- 
skiego i austrjackiego, posiadałaby 
„położenie jak najniękorzystniejsze,ja 
kie możnaby sobie w Europie wyc- 
brazić z powodu odcięcia od morza 
i eddalenia od atlantyckiego brzegu 
Europy*. Dalej przytacza p. Ń 
opinje polskich socjalistów Stań- 
czyka,  Diamanda i Niedziałkow - 
skiego przeciw rewizji granie, ana- 
lizuje „techniczne“ próby rozwiąza 
nia „sprawy korytarza“, które uwa 
ża za pozbawione sensu, stwierdza. 
jac wreszcie, iż „polacy w ciągu 12 
at włączyli korytarz do swego or- 
anizmu gospąqdarczego i nie odda- 
go, a czas pracuje przeciw 
niemeom. Rozrodczość niemców w 
korytarzu jest b. ograniczona, a ob 
szar ten dzięki reformie rolnej i ko 
lonizacji stawać się będzie coraz 
bardziej polskim. Jedynie przez woj 
nę terytorjum to może być odzy 
skane“. mej 


Jakież tedy rozwiązanie zaleca 


| 


faas’ 


p. Maas, skoro nie wierzy w poko: 
jowy „zwrot* korytarza“, a wojny, 
jako socjalista nie pragnie? „bia 
korytarza — konkludaże autor — 
nie istnieje żadne izolowane rozwią 
zanie ani polskie, ani nimieckie, mo 
żliwe jest tylko rozwiązanie ogólnó- 


europejskie“, w którem nie może 
brać udziału również Ameryka. 
P. Maas ma mianowicie na myśli 


coś w rodzaju Paneuropy, lub ur.ji 
europejskiej. „Na wyższej płaszczyź 
nie europejskiej, niesprawiedliwie, 
PO ziemie niemieckie znó xw- 
y zostały połączone bez równoczes- 
nego ograniczenia żywotnych intere i 
sów polskich. Ale odpowiedź na kwe 
stje  korytarzową — kończy p. 
aas — nie może być rozumiana 
w tym sensie, że rozwiązanie sprav 
wy korytarza nastąpić musi przed 
pogodzeniem Europy. Rozwiązanie 
to natomiast będzie wynikiem i skut 
kiem tego pogodzenia. 


Tylko za dolary! 


NOWE HASŁO SOWIETÓW. 


Rząd sowiecki potrzebuje gwałtow- 


nie walut zagranicznych koniecznych 
dla zaspokojenia zobowiązań bieżą- 
eych. Wszelkie metody są dobre. Bobi 
się wyłomy nawet w zasadach życia 
komunistycznego. ` 

Jedną x oryginalności wielkich 
miast sowieckich są sklepy t. zw. 
„sTorgsin“, organizacji mającej za za, 
danie pompowanie walut eagranicz- 
nych. ka i 

De niedawna sklepy „Torgsin* hby- 
ły przeznaczonę tylko i wyłącznie dla 
obcokrajoweów. Obywatele  sowiecey 


nie mieli dostępu do tych uprzywilejo 


wanych sklepów, w których można o- 
trzymać najlepsze gatunkowo towary 


iw każdej ileśei, sle tylko za... dolary. 


Rząd zauważył jednakże, że poszcze- 
gólni obywatele sowiecey otrzymują 
od czasu do czasu waluty zagraniczne. 
Pragnąc wydobyć je otworzono obecnie 
dostęp do sklepów „Torgsin* równie 
i obywaielom sowieckim. 

Zaprowadzono także ważne udogod: 
nienia. Obywatele sowieccy otrzyiin- 
jący z zagranicy pieniądze (oczywiście 


nie w cezerwońcach), mogą je odbierać 
za pośrednictwem „Torgsin*, który wy, 
płaca przesyłki w rublach ale z tem 
zastrzeżeniem, że obywatelowi posiadę 
jącemu „konto“ w „Torgsin“ wolno czy! 
nić zakupy w uprzywilejowanych skle 
pach, gdzie wszystkie towary są w do-! 
brym gatunku, sprzedawane są w kaź, 
dej ilości i trzykrotnie, lub czterokrot 
nie tańsze niź w innych sklepach, 
„Torgsin* przeznaczona  dotychezaą, 


"tylko i wyłącznie dla turystów zagrile. 


nicznych i przedstawicieli  dyploma-' 
tycznych państw obcych, stały się te. 
raz oazą marzeń dla obywateli sowiec:) - 
kich nie mających kontaktu finanso. 
wego z zagranieą. 

„Torgsiny* znajdują się dotychczas 
w 24 większych miastach, portowych, 
dokąd zawijają okręty zagraniczne. 

A szerokie rzesze obywateli sowiec- 
kich, mających do dyspozycji tylko 
sponiewieranego czerwońca kilkakręt« 
nie tańszego zagranicą niż w kraja, 
niuszą się patrzeć na dobre rzeczy zgro 
madzone w sklepach „Torgsinu” przez 
szyby. : ; 


Obniżenie płacy wysokich dygnitarzy państwowych 


w Czechosłowacji. ; 


OBNIŻONA BĘDZIE PŁACA PREZYDENTA REPUBLIKI, MINISTRÓW 
POSŁÓW I SENATORÓW. 


W ramach nowych zarządzeń oszczę” 
dnościowych obniżono będą place wyso 
kich dygnitarzy państwowych. Prezy- 
dent republiki T. G. Masaryk już prze:l 
niedawnem zaproponował, aby jego pia 
ea została obniżona, a prezydent mini- 
strów F. Udrźal już w swem ekspose 
budżetowem eaznaczył, że w razie ko: 
nieczności obniżone zostaną płace mini 
strów i posłów. Rząd czechosłowacki 
mie chce przystąpić do obniżenia płac 
urzędników państwowych. Czynniki 
rządowe są zdania, że dochody urzędni 
ków państwewych nie są zbyt wysokie 
i jakakolwiek ich obniżka oznaczałaby 


obniżenie ich poziomu życiowego, osła 
bienie adolneści kupna i przedsiębior<. ; 
czości w państwie, eo przyczyniłoby, 
się do dalszego wzrostu bezrobocia. W) 
takim wypadku państwo by nic- nig‘ 
uaoszczędziło, a przeciwnie wzrosłyby 

wydatki. 

Natomiast obniżono dochody wyż- 
szych dygnitarzy tymezasowo na dwa 
lata. Płaca prezydenta republiki obni. 
żona zostala o 25 proce. płaca prezyden 
ta ministrów o 19 proc., płace ministrów 
e 12 proc. i płace posłów i senatorów 
o 10 proe. 


Go to jest martwy sezon w bezrobociu? 


W związku z oświadczeniem mini- 
stra pracy i opieki społecznej, iż'w r. b. 
będzie uchylony „s”zon martwy” dla ro 
botuików sezonowych, należy wyjaśnić, 
że art. 5 ustawy o zapezpieezeniu na wy 
padek bezrobocia z 1-1-1924 r. ustala, że 
robotnicy sezonowi, których praca nor- 
malna trwa krócej n*ż 10 miesięcy w 
roku, nie posiadają prawa do świad- 
czeń zabezpieczeniowych w okresie se- 
zonów martwych, t. j. od 15 grudnia do 
1 marca. Do kategorji robotników sezo 
nowych należą robotnicy ‘budowlani, 


ziemni, brukarscy. zatrudnieni w żegłu- 


dze śródłądowej i przy spławie, w ee: 
gielniach, czynnych normalnie krócej. 
niż przez 10 miesięcy w ciągu roku. 
Minister pracy i opieki społecznej 
na wniosek zarządu głównego funduszu 


z 


bu oraz przemysłu i bandlu, ma prawo - 
uchylić na czas trwania seżonu martwe 
go moce powyższego przepisu w stosun- 
ku do poszczególnyci: kategoryj robo 
tników sezonówych i poszezególnych 
miejscowości. Po ukazaniu się takiego 
rozporządzenia, bezrobotny robotnik na 
bywa prawa do zasilku z funduszu bez 
robocia po 10 dniach od dnia zarejestro 
wania się w P. U. P. P. i pobiiera zasi 
lek w ciągu 6 tygodni podczas sezonu 


` martwego. 


bezrobocia, w poroznmieniu z min. skar 


Oczekiwane zarządzenie ma objąć te 
ren całego państwa i prawdopodobnis 
wszystkie wymienione wyżej kategorja 
bezrobotnych robviników, t. j. około. 
75:000 bezrobotnych, którzy będą wtedy, 
otrzymywali zasiłki z funduszu bezro- 
boeiaą | ; 


Str. 3. 


kie zapominać o bezrobotnych pracownikach umysłowych! KRONIKA. 


BEZROBOTNI PRACOWNICY UMYSŁOWI NA SZARYM KOŃCU AKCJI RATUNKOWEJ. 


Mówiąc o bezrobociu i łagodze- 
niu jego skutków, ma -ię zazwyczaj 
na myśli masy robotniaże. Dla nich 
głównie ściąga się fundusze, orga- 
nizuje kuchnie, rozdawnictwo pro- 
duktów i t. p., natomiast daleko na 
marginesie akcji ratunkowej stoją 
mniej liczni, mniej rzucający się 
w Oczy, 

"* bezrobotni pracownicy umysłowi. 

Trzeba wejść między nich, by 
stanąć wohee tragedji niesłychanie 
przejmującej. Trzeba posłuchać ich 

' opowiadań, by zrozumieć, że pod po 
zornie spokcjną powierzchnią życia 
rozgrywa się posępny dramat 
"Wycze:pawszy ustawowe zasi! 
ki miesiącami całemi przymierają 
„z rodzinami głodem. Idą na sprze- 
„daż rzeczy najcenniejsze, a potem 
4 te niezhędne. Codziennie studju. 
ją ogłoszenia o wolnych posadach, 
«ecdziennie pukają do. dziesiątków 
biur i codziennie wracają do dota 
z niczem. 
i Niena welnych miejsce. 
'Nietylko wie przyjmuje się nikog? 
lecz redukuje pozostały personel. 
IA gdy gdzieś przypadkiem znajdzie 
się wolna posada,  oblega ją tłum 
„kandydatów. z których tylko jeden 
dobija do mety. 

__ Rozpoczęta ostatnio -przez komi 
det akcja pomócy bezrobotnym obe; 
muje wprawdzie i pracowników 
umysłowych. Wobec jednak całego 
szeregu formalności, jakie należy 


dopełnić, by otrzymać przedział 
środków żywności, — 
"niewielu bezrobotnych pracowni- 


ków umysłowych korzysta z porao-. 
cy komitetu. 

`  Wszeżęta przez . komitet akcja 
zatrudnienia jaknajwiększej ilości 
bezrobotnych również . skierowana 
była głównie celem zdobycia pracy 
dla pracowników fizycznych. Tym 
razem zapomniano zupełnie o bez- 
robotnyca pracownikach umysło- 
iwych. Na «statniem dopiero posie- 
„dzeniu powiatowego . komitetu -pa- 
mocy beżrobotnym w Zagłębiu za- 
padła uchwała, by akcją tą 

objąć również i pracowników umv- 
i słowych. 

Poza rem na terenie Zagłęoma 
można zaobserwować ostatnio rzecz 
doprawdy dziwną. - Cały szereg 
przedsiębiorstw przeprowadziło po: 
ważne redukcje wśród swych pra- 
eowników umysłowych. Na miejsca 
zredukowanych miano nie przyjmo 
wać nikogo. Tymczasem w krótkim 
czasie,  trzeważnie _„przedsiębior- 
stwa francuskie. 


. 


KONCERT p. BOŻENY JAROŃSKIEJ 
s '4 prof. STANISŁAWA FRYDBERGA 

Miejski komitet dla spraw bezrobo: 
cia stara się wszeikieini sposobami zdo 
być jak najwięcej funduszów, któremi 
R ratuje z rozpaczliw»ge stanu rzesze bez 
robotnych. 

- Poniedziałkowy kepceri w teatrze 
miejskim w Sosnowru wykazał, że komi 
` tetowi nie chodziło ty!ko o zasilenie ka 
sy, ale również o danie możności miłoś. 
nikom muzyki spedzenia wieczoru w 
prawdziwie artystycznej atmosferze. 

Rewelacją wprost Lyi śpiew p. Jaroń 
skiej, która jak się otazuje, zbiera zu- 
pełnie zasłużone laury przy każdym 
swoim występie czy to w operze. czy 
na koncercie. Silny, dźwięczny, dobrze 
wyszkolony jej sopcan liryczno - dra- 
matyczny, należyte ujęcie i interpreta 
eja śpiewanych przez nią kompozycyj, 


Jaz AA Tie] OE POOR PIEPRZ IA 


wskazują na to, żg vrzed p. Jarońską 
A jasno rysuje się wsyaniała przyszłość 
,. ` na drodze, którą sobi» obrała. ` 
"(| Prof. Frydberg. czarował wprost słu 
> ęhaczy swoją piekna i świetną grą na 
skrzypcach. A 
Subtelny akompuniament prof. Lu- 
bricha dopełnił nadzwyczaj udatnej ca 
. tości, nie też dziwnego, że artyści byli 
$bdarzani rzęsistemi oklaskami rozen- 
fmzjazmowanej publiczności, która wy 
pełniła sale po brzeg? WIDZ. 


„szy pobyt i pracę w Polsce. 


-do pracy pozytywnej. 


nów kartofli z terenu 


wdzięczna i ujmujaca postać artystki 


poczęły sprowadzać :obeokrajow- 

ców na miejsce zredukowanych u- 
rzędników - polaków. 

Władze nasze, zamiast w tym cięż- 


kim czasie otoczyć należytą opieką 


pracowników umysłowych - pola- 
ków, z lekkiem sercem udzielają 
pozwoleń obcokrajowcom na dłuż- 


Ta cicha tragedja, jaką przeży- 
wa dziś bezrobotna inteligencja, ra 
winna poruszyć społeczeństwo. lux 
dzi tych nie wolno pozostawiać wła 
snemu. losowi, lub traktować ich 
jako niepotrzebny balast społeczny. 
Dotychczasowy błąd w stosunsu 
do tych ludzi powinien być jaknaj- 
spieszniej naprawiony. 


Nadzór nad komisarzami spisowymi 


Władze spisowe sprawować -będą 0- 
gólny nadzór nad komisarzami, prze 
prowadzającymi drugi powszechny 
spis ludności. 

W dniach przeprowadzania spisu, 


władze spisowe wyślą na poszczególne ' 


tereny spisu swych delegatów, którzy 
stwierdzą, czy spis jest rzeczywiście 


. konywują go prawidłowo, 
` obowiązującemi instrukcjami. 


przeprowadzany | czy komisarze do- 
zgodnie z 


W niektórych okręgach - wiejskich 
władze spisowe wydadzą polecenie, a- 
by komisarzowi spisowemu w, czasie 
dokonywania spisu towarzyszy! soltys 
lub jego zastępca. 


Wydatna akcia komitetu pomocy bezrobotnym 


377 WAGONÓW WĘGLA, 301 WAGONÓW KARTOFLI I 55 TON 
CUKRU DLA BEZROBOTNYCH WQJ. KIELECKIEGO. 


Wbrew życzeniu opozycji, akcja 
pomocy bezrobotnym, zainicjowana 
przez rząd, przybrała realne kształ- 
ty. Naczelny komitet przystąpił już 
Pierwsze 
transporty węgla, kartofli i eukru 
już zostały rozesłane do komitetów 
wojewódzkich i powiatowych. 

Jak się dowiadujemy, komitet 
wojewódzki w Kielcach otrzyniał 
dla swych bezrobotnych 160 wago- 
wojewódz 
twa kieleckiego, ponadto otrzyniał 
z woj. nowogródzkiego 54 wagon, 
z poznańskiego 30 wagonów, z tarno 
polskiego 34 wagony, z pomorskie. 


go 23 wagony. 

Razem komitet wojewódzki w 
Kielcach otrzymał dla swych bezro 
botnych 301 wagonów kartofli. 

Pozatem konwencja węglowa 


przyznała dla komitetu wojewódz- 


kiego w Kielcach 377 wagonów we- 
gla, oraz spodziewane jest nadej 
ście 55 ton cukru. 

Wydatia ta akcja, zainicjowa- 
na przez rząd, jest wielkiem dobro- 
dziejstwcm dla szerokich rzesz lwl- 
ności naszego województwa, która 
w miesiącach zimowych pozwoli im 
przetrwać najcięższy okres kryzy- 
gu. 


Kupiectwo będzińskie domaga się 


przywrócenia postojów pociągów póśpiesznych w Będzinie 


Związek drobnych kupców w Będzi-: 


"nie, zwrócił się do izby przem. handlo- 


wej w Sosnowcu z memorjałem o przy. 
wrócenie postojów pociągów pośpieez- 
nych w Będzinie. 

Skasowanie postojów wpłynęło rze- 
komo ujemnie na dcchody kolei i jest 
niewygodne dla mieszkańców miasta. 

W memorjale kupey będzińscy doma 


gają się pozatem usprawnienia połą- 
czeń kolejowych z Górnym Śląskiem i 
przystosowania odpowiednio rozkładu 
jazdy. 

Ponadto związek kupców stwierdza, 
że ilość pociągów do Katowie i z pə- 
wrotem jest niewystarczająca i winna 
być zwiększona. 


Echa listu otwartego inż. Każmierczaka 


do dra Drabarka w Zawierciu 
SPRAWA W SĄDZIE OKRĘGOWYM W SOSNOWCU. 


Kilka miesięcy temu liczne komen- 
tarze wywołał umieszczony w „Expre- 
sie Zagłębia* list otwarty inż. Stanisła- 
wa Kaźmierczaka z Zawiercia, który 
w ostrych słowach zaatakował lekarza 
kasy chorych w Zawierciu, d-ra Drabar 
ka. 


Artykuł ogólnie znanego w Zawier- 
eiu inżyniera, varzucał d-rowi Drabar- 
kowi, że jako lekarz k. ch. „dopuścił się 
godrego napiętnowania czynu w sto- 
surku do swej pacjentki”, niejakiej Pe 
lagji Przybyiskiej (służącej p. Kaźmi r 
czaka). wypisując ją ze szpitala niezu 


pełnie wyleczoną po ciężkiej choroh .. 


tak, iż o własnych silach nie była zdol 
ną wrócić do domu. Ponadto dr Drab 
rek miał spowodować, że rekonwalscent 
ce nie zaliczano należnego jej zasiłku 
za czes choroby. 

Zarzuty, które spotkały się z różne. 
mi uwagami miejscowego  społecz>ń- 
stwa.były przedmiotem: wczorajszej rez 
prawy w sądzie okręgowym w Sosnów» 
cu, na skulek skargi d-ra Drabarxa, 
Odpierając postawione zarzuty,dr. Dra 
barek wyjaśnił sądowi, że służąca p. 
Kaźmierczaka cierpiała tylko na lekki 
obrzek stawa skokowego, a że przyjał 
ją do szpitala, ulegając jedynie proś: 
bie p. Kaźmierczaka i zapewnieniom.. że 
chora nie będzie n:ała w domu odpo- 
wiedniej oieki. 


Po wyraźnej poprawie zdrowia w 
ciągu 20 dri przebywania w szpitalu, 
wypisał pacientke. Sprawa niezalicze- 
nie zasiłku Przybylskiej, — według wy- 


jaśnień d-ra Drabarka, przedstawia się 
inaczej. 

Przybylska otrzymała należny jej 
za pobyt w szpitalu 10 proc. zasiłek. 

W konkluzji swych wywodów dr. 
Drabarek prosił o surowe ukaranie au- 
tora listu, dopatrując się w treści jego 
listu otwartego podważenia zaufania 


do pełnienia przez niego obowiązków 
jako lekarza. 

Trzygodzipna rozprawa zakończyła 
się skazaniem inż. Kaźmierczaka na 209 
vl. grzywny, z zamianą na 10 dni aresz: 
tu, sprawa zatem znajdzie się niewąt- 
pliwie na wokandzie sądu apelacyjnego. 


Gruźlica plue jest nieuleczalną 1 co- 
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi miljony ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób płucnych. bronchitu, 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
stosują pp. Lekarze: 

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“ 
który ułatwiając wydzielanie się plwe 
ciny wzmacnia organizm ! samopoczu 
cie chorego oraz powiększa wage ciała 


_i usuwa kaszel. 
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Jutro: Fel ksa i Walezjusza 
19 Wschód słońca: 7.01 
Czwartek] Zachód słońca: 3.42 


RADJO 


WARSZAWA. 
Czwartek, 19 listopada. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro- 
gram na dz. nast. 12.10.  Urzęd. — koum 
Państw. Inst. Met. 12.15. Sytuacja obeg 
na w rybactwie i środki zaradcze. 12.32. 
7 koncert szkolny z Filh. Warsz. 14.45 
Muzyka z płyt gramof. 15.05. Kom. go- 
spodarczy. 15.15. Kom. "LOPP. 15.25. 
Wśród książek. 15.45. IKom. dla żeglugi. 
i rybaków. 15.50. Program dla dzieci. 
16.20. Francuski. 16.40. Muzyka z płyt 
gramok 17.10. Odezyt ze Lwowa. 17.89. 

oncert popoł. 18.50. Rozmaitości. 19.15. 
Skrzynka poczt. roln. 19.25. Program na 
dz. nast. 19.30. Muzyka z plyt gramot. 
19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Kwadrans 
lit. p. t. Korona Pawlickiego 20.15. Mu- 
zyka lekka. 21.55. Feljeton muz. p. t. 
Prawda o Ryszardzie Wagnerze. 22.10. 
Koneert z Krakowa. 22.40. Dodatek do 
Pras. Dz. Radj. 22.45. Urzęd. kom. Pań- 
stwowego Inst. Met. i kom. policyjny. 
22.50. Wiad. sport. 23.00. Muzyka tan. 4 
dane. „Adria“. 

KATOWICE. 
Czwartek, 19 listopada. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Tr. z 
Warsz. 14.45. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. 
Woj. Śl. 15.05. Tr. z Warsz. 16.40. Muzy- 
ka z płyt gramof. 17.10. Odczyt ze Liwo- 
wa. 17.35. Koncert muzyki polskiej. 18.50 
Rozmaitości. 19.05. Odcinek powieścio- 
wy. 19.20. Śląsk jako teren turystyczny 
i sportowy. 19.40. Kom. harcerskie 19.45. 
Tr. z Warsz. 22.10. Koneert z Krak. 
22.40. Tr. z Warsz. 22.55. Program na dz. 
nast. 23.00. Muzyka lekka i tan. z War- 
Bzawy. 

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 

Dziś w czwartek po cenach popuiar- 
nych od 80 gr. do 2.60 zł. — „Śledztwo*, 
które na poprzednich przedstawieniaca 
zyskało sobie pełne uznanie publiczno_ 
ści, dzięki trzymającej do końca w na: 
pięciu akcji, oraz ciekawemu konfl:k- 
towi psychologiczno - społecznemu, 
między twardym i surowym sędzią, % 
jego postępowym synem. W ro.ach 
głównych pp.: Brem, Horowiez, Relski 
i reżyser sztuki Szafrański. $ 

W sobote premjera „Dobrej wróci 
Molnara, z p. Janną Sobotkowską na 
czele zespołu. Skrząca się humorem ko- 
medja ta niewątpliwie spotka się z 


. takim samym entuzjazmem jak „Roxy”. 


W pełnych próbach potężne arcydzię 
ło literatury polskiej „Róża“ Stefana 
Żeromskiego, dramat dziejowy, osnuty 
na tle rewolucji 1905 roku. 


Ogólna. 


(o) Przypomnienia cbowiązku o pro- 
wadzeniu ksiąg płacy. Organy kontrol- 
ne funduszu bezrobocia stwierdziły, że 
wiele zakładów pracy nie prowadzi wy 
kazów płacy, przewidzianych w rozpo- 
rządzen'u ministra pracy i op. społ. z 
dnia 8.11.1928 r., eo powoduje, iż fun- 
dusz bezrobocia napotyka na trudności 
przy określaniu zarobków i ustaleniu 
wysokości świadczeń dia bezrobotnych. 

Wobec powyższego główny inspek- 
tor pracy wydał do okręgowych i ob- 
wodowych inspektorów pracy zarządze 
nie z poleceniem, by na terenie, podle- 
głych im okręgów i obwodów przepisy 


o prowadzeniu ksiąg płacy były ściśle 


przestrzegane. 

(0) Urzędowe bilety autobusowe obo 
wiązują od 22 B .M. Urzędowe bilety 
autobusowe, które wprowadzone mialy 
być z dniem 15 b. m., obowiązywać bę- 
dą dopiero z dniem 22 b. m. 

W dniu wczorajszym  ministerjum 
robót publicznych przekazało te bilety 
wszystkim urzędom wojewódzkim, kto: 
re po rozsortowaniu ich, w dniu 19 b. 
m. rozpoczną sprzedaż biletów przedsię- 
biorcom autobusowy mn. 

(o) Lekkie zahamowanie przyrosiu 
bezrobocia. Według stanu z dnia 14 b. 
m., liczba bezrobotnych  zarejestrowa- 
nych w porównaniu ze stanem z przed 
tygodnia (7 b. m.) wykazuje wzrost bez 
robocia o 127 osób: 

Jest to stosunkowo nieznaczny wzi0st 
bezrobocia, w ciągu poprzednich dwuca 
tygodni bezrobocie wzrastało kolejno o 
2 do 3 tysięcy osób tygodniowo. 


Z Kielc. 

(k) Gen. Osiński w Kielcach. Oncg- 
daj bawił w Kielcach w sprawach służ 
bowych gen. Osiński, który srożył o- 
biad w miejscowej restauracji „Briı- 
stol“. 

(k) Niebezpieczeństwo powodzi w po 
wiecie stopniekiem. W Nowym Korczy- 
nie, pow. stopniekiego, stan wody na 
Wiśle podniósł się na 3 metry, przy: 
czem woda wyszła z koryta i jest- już 
przy wale ochronnym. Stan wody w dał 
szym ciągu przybiera i jest obawa, że 
woda wkrótce przerwie wały i zaleje »- 
Kkoliczne pola i dq 
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St. 4. 


(k) Wyjaśnienie p. Hołcmana. Uprzej 
mie proszę o zamieszczenie sprostowa- 
nia w związku z notatką z dn. 9.11 bm. 
treści następującej. Nie jest prawdą, ja 
kobym uderzył p. Serwetnika w głowę, 
bądź teź jakobym został ukarany przez 
sąd więzieniem. 

Oświadczam, że z całą tą sprawą nie- 
mam nie wspólnego, głyż Pan ten, któ 
ry miał zajście z p. Serwetnikiem nie 
mieszka w Kielcach. 


(k) Pod kołami pociągu. Na niestrze: 
żonym przejeździe kolejowym pod Ku- 
nowem, pow. opatowskiego, pociąg 080- 
bowy, zdążający ze Skarżyska do Ostro 
wca, najechał na jadącego jednokonnną 
furmanką mieszkańca wsi  Prędocin, 
gm. Błaziny, pow. iłżeckiego. Koń zo- 
stał zabity, woźnica cudem uniknął 
śmierci. 


(k) Przywłaszczenie. Zagajski Hen- 
ryk, zam. w Kieleach P ul. Śniadec- 
kich nr. 4 zameldował w komisarjacie 
p. p. m. Kielc, że dnia 16 b. m. goniec 

tanisław Niewadził, zatrudniony w je- 
go firmie, miał powierzone sobie pienią 
dze na wykupienie przesyłek  kolejo- 
wych na st. kol. Kielee, które nadeszły 
pod adresem firmy. Niewadził, wykupu 
jąc przesyłki, nie wpłacił całkowitej na 
leżności, a obciążył rachunek na 500 zł, 
pieniądze zaś te przywłaszczył gobie. 


(k) Śmierć przy pracy. Dwojewska 
Katarzyna, lat 46, zam. we wsi Dębno, 
gm. Słupia — Nowa, pow. kieleckiego, 
w czasie młócenia zboża  młocarnią, 
wskutek własnej nieestrożności dostała 
się pod sztangę, ponosząc śmierć ną 
miejscu. 


(k) Spóźniona skarga. Marjanna o0 
pałka, zam. w Kielcach przy ulicy Spa 
cerowej nr. 49, zameldowała, że dnia 11 
lipea b. r. podezas prania u Józefa Szu- 
by, zam. w Kielcach przy ul. Nowy 
Świat ar. 18, u którego wówczas miesz 
kała, jako sublokatorka, syn  Szuby, 
Mieczysław, lat 10, w czasie manipulo- 
wania rewolwerem ojca, postrzelił ją 
poniżej kręgosłupa, wskutek czego sta 
ła się częściowo niezdolną do pracy. © 
wypadku tym zaraz nie meldowała, 
gdyż nie zdaawła sogie sprawy, 14 mo- 
gą nastąpić jakieś komplikacje. 


Z Sosnowca. 


(s) Taneezny wieczorek towarzyski. 
Klub młodzieży polskiej im. marsz. Pił 


.sudskiego na Pogoni, urządza taneczny 


wieczorek towarzyski d!a członków i 

zaproszonych gości, który odbędzie się 

w sobotę, dn. 21 bm. o godz. 8 wiecz. w 

R: SS ASB przy uł. Warszawskiej 
TROD 


Z Będzina. 


(b) Nowy sposób oszustwa. W ubie- . 


gły wtorek około godz. 8-ej wiecz. zgła- 
siła się na plebanję w Będzinie jakaś 
starsza kobieta, podająca się za Tar- 
nowską i oświadczyła służącej, że przy 
wiozła dla księdza produkty żywnościo 
we, które są do odebrania na stojącej 
na ulicy furmance. Po otrzymaniu pie- 
niędzy 62 zł. 75 gr. (tak sobie wyliczy” 
ła) nieznajoma „kupeowa” zeszła wraz 
ze służącą na ulicę, do rzekomo stoją_ 
eej tam furmanki z produktami. Kiedy 
obie kobiety znalazły się na ulicy, wów 
czas wyżej wspomniana „kupcowa” zmy 
liła czujność służącej i zbiegła w nie- 
wiadomym kiernnku. 


trzedruk wzbroniony, 
J. S. FLETCHER. 


Człowiek 
o dwóch nazwiskach 


POWIEŚĆ. 
Przekład autoryzowany z angiel- 
skiego. ; 
71. ` 
— A co nie mówiłem? A co nie 
mówiłem! — wykrzyknął tryumfal 
nie pan Elphinstone., — Ja odrazu 


wiedzialem, że żona była w porząd- 
ku i że miała powód, aby postąpić 
tak a nie.inaczej. 

— Jakim sposotem ten testament 
dostał się w ręce matki pani? — za- 
pytał Maythorne. 

— Zaraz opowiem — rzekła 
Sheila. — Panowie już wiedzą, że 
matka wyszła dwa razy późnym wie 
czorem i że ja drugiego wieczoru ze 
szlam nadół i zastałam ją w bibljo- 
tece, czytającą testament. Otóż ma- 
ma powiedzia:a ini, że wracając te- 
go wieczora do domu znalazła go na 
progu w otwartych oszklonych 
drzwiach bibljoteki. Podniosła go 
więć i przeczytała i ja trafiłam właś 
nie na ten moment. Zastanawiające 
jest to, że pomimo późnej godziny 
oszklone drzwi od cgrodu były otwar 


— Jasna rzecz! Jasna rzecz == 


z oskarżenia p. Morgi. 


Po kilkakroć odraczana sprawa prze 
ciwko red. „Expresu Zagłębia”, p. Mon: 
siorskiemu, o „zniesławienie* w druku 
znanego z czasów wyborów do izby rze- 
mieślniczej w Olkuszu w 1929 roku p. 
Franciska Morgi, miała wezoraj w są- 
dzie koręgowym w Sosnoweu ponowny 
termin. OW 

Jak wiadomo, kandydatura p. Morgi 
spotkała się z niemałem zdumieniem 
społeczeństwa olkuskiego i spowodowa- 
la „Expres Zagłębia* do scharaktery- 


e 


zowania osoby kandydata. 

Sprawa jednakże i tym razem zo- 
stała odroczona. Na wniosek bowiem 
pełnomocnika red. Monsiorskiego, adw, 
„Kuchty, sąd zezwolił na złożenie odpi. 
su wyroku skazującego Fr. Morgę na 
12 lat więzienia za zabójstwo służącej 
w 1943 r. śp. Anny Gwóżdź, który to wy- 
rok znajduje się w aktach sądu grodz- 
kiego w innej sprawie, dotyczącej p. 
Morgi. 


Z działalności Z.Z.Z. w Niemcac 


Jeszcze nie tak latvno, bo w zeszłym 
roku, placówka ZZZ. na Niemcach 
była przedmiotem drwin miejscowej o- 
pozycji, która wróżyła jej bliski upa: 
dek. 

Tyruczasem wbrew wszystkim prze- 
widywaniom  „preroków*, robotniey, 
którzy zrozumieli znaczenie tej placów. 
ki, poczęli tłumnie zapisywać się na 
członków. 

Z. Z. Z. ma Niemcach przeprowadził 
dotychczas cztery akcje wyborcze na 
kcpalmiach: Kazimierz Juljusz i Ja- 
kub. W ramach owlziału prowadzona 
jest czynna akcja pomocy bezrobotnym. 
W ostatnich czasach w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu złożone zostały in- 
terwencje w sprawia pokrzywdzenia ro 
boiników przez dyrekcje kopalni. - 

Zorganizowana została sekcja kultu 


 Folsce, który nie rolemizuje, 


ralno - oświatowa, którą kieruje p. E. 
Kzempołuch. Co piątek każdego tygod 
pia, w lokalu oddziału Z. Z. Z. p. Dateń 
wygłasza odczyty ua tematy zagadnień 
robotniezych. Odezyty te cieszą się du- 
żem powodzeniem. 


Bibljotekę prowadzi p. Miikar. W. 


niedługim czasie zorganizowana rów- 
nież zostanie sekćju kobieca. Sekcja 
teatralna, pod przewodnictwem p. A. 
Pająka objeżdźa Zagjębie, zyskując so 
bie uznanie, jako najlepszy zespół ama 
torski w Zagłębiu. 

Tak szybki rozwój placówki można 
jedynie wytłumaczyć zaufaniem społe 
czeństwa do bezpartyjnego Z. Z. Z. w. 
ani nie 
uprawia polityki, a jedynie dąży 1 
wa:czy o rozwój guspodarczy państwa 
i dobro mas proletarjaekich. 


Swietlica robotnicza w Porębie. 


W. dniu 15 b .m. przy Z. Z. Z. związ 
ku zawodowym metaiowców w Porębie 
została otworzona świetlica i oddana do 
użytku związku i członków przez posła 
inż. Sowińskiego, który w dłuższem 
swem przemówieniu określił cele i za 
dania świetlic ro';otniczych. Protekto- 
rat nad świetlicą ohbjeli posłowie: Ko- 
nieezko i Sowiński oraz gen. sekretarz 
obyw. K. Bogner. W imieniu p. staro 
sly przemawiał inspektor samorządo- 


f 


Szezepanik i delegat BBWR. ob. Me- 
nek. W czasie przemówienia orkiestra 
miejscowa odegrała rotę Konopnickiej 
i hymn narodowy. Na zakończenie imie 
niem miejscowej organizacyj Z. Z. Z. 
przemawiał ob. Lipczyński, dziękując 
za przybycie i wzięrie udziału w uro- 
czystości otwarcia świetlicy, władzom, 
samorządowym, o}. posłowi, 
ejem i licznie zgromadzonek młodzieży 
oraz członkom. Okrzykiem na cześć pre 


wy p. Malanowiez, który w serdecznych zydenta Ignacego Mościekiego i pierw- 


‘slowach powitał tę newą placówkę, ży 
eząc jej pomyślnego rozwoju. Przema 
wiali również deiezaci Strzelca, obyw. 


szego marszałka Józefa Piłsudskiego. Za 
kończono uroczystość, która na długo 
zostanie w miłej pamięci. 


Z zemsty zastrzelił dwoje małych dzieci. 


Wczoraj donosiliśmy 6 areszto- 
waniu Edwarda Górskiego, zam. w 
Jerzowej Woli, pow. radomskiega 
który z zemsty osvhistej usiłował za 
strzelić z rewolweru Franciszka 
Mrożka. 

Górski strzelał z podwórza przez 
szyby do mieszkania Mrożka. Kułe 
rewolwerowe po wybiciu szyb ugodzi 
ły dwoje dzieci Mrożka, zabawiają- 


mruczał _ Elphinstone: — Rozumie 


się. Ja odrazu powiedziałem. Ja od- 
razu powiedziałem. 

Lecz trzej słuchacze nie powie- 
dzieli ani słowa. Twarze ich pozo- 
stały niewzruszone i spojrzenia, ja- 
kie wymieniali między sobą, nie wy. 
raziły ani ich uczuć, ani myśli. Ta- 
ey ludzie są jak sfinksy. 

— Proszę, niech pani mówi da- 
lej — rzekł Maythorne. 

— Potem zaczęłam rozstrząsać z 
mamą wszelkie możliwe tej zagadki. 

— Zagadki? — rzekł trochę nie- 
przytomnie ojczyn:. : 

— No, tak. Zagadki, w jaki spo- 
sób ten testament znalazł się w na- 
szej bibljotecee —- odpowiedziała 
Sheila. — Ale jeszcze przedtem po 
wiedziałam mamie. że uporczywe 
odmawianie wszelkich zeznań w 
zwązku z tym testamentem mogło 
ją narazić na niekezpieczne podej- 
rzenie. Mama jest : natury strasznie 
dumna i uparta i nie znosi żadnego 


przymusu. Wiedzą panowie, eo mi. 


odpowiedziała? Że jej wszystko je- 
dno, co kto o niej pomyśli. Potem za 
częliśmy się zastanawiać, kto mógł 
zamordować Mazarcffa. Ja byłam 
zdania, że testament musiał ukraść 
morderca. W trakcie tej rozmowy 
wspomniałam nawiasem o kryształo 
wej broszee, znalezionej przez pana, 

— A! — wykrzykn 
ożywiając się. — Wspomniała pani 


Maythorne, 


cych się przy stole, które w _stanie 
beznadziejnym przewieziono do szą 
tala. * i 
Dzieci mimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej zmarły wczoraj 
nie odzyskawszy przytomności. 
Górski czynu swego dokonał po 


„pijanemu. 


Stanie on przed sądem dorań- 
nym. Ea N EAA 


= 


o tej broszce! Dobrze. Bardzo do- 
þrze.. ; 
" — Mama wpadła w wielkie pod- 
niecenie i powiedziała, że musiał ją 
pan znaleźć na miejscu zbrodni... 
`: — Dobrze zgadła — mruknął Ma- 
ythorne. ży, j 
—....l że wobec tego nie dziwi się, 
że ją pan zachował. Dalej powie- 
działa, że ojczym kupił jej dwie ta- 
kie broszki w Szkocji — już dawno, 
ale że ich nigdy nie nosiła, bo by- 
ły bardzo ciężkie i obciążały suknię. 
Jedną jeszcze ma, a drugą dała, w 
prezencie — przed kilku laty...  . 
— Komu? — zapytał skwapliwie 
Maythorne. | ; 
— Alicji — odpowiedziała Shei 
la, obrzucając nas wszystkich szyb- 
kiem spojrzeniem. :— Usłyszawszy 
to, zrozumiałam, że to Alicja dopuś 
ciła się zabójstwa, że to ona zabiła i 
obrabowała Mazuroffa, że to ona 
zgubiła broszkę kolo Skał Reivera 
1 że to ona podrzucila testament w na 
szej bibljotece. To ostatnie było z 
jej strony fatalną omyłką... Trudno 
mi wypowiedzieć, co się ze mną dzia 
ło. A tymczasem ona — morderczy- 
ni — siedziała sobie spokojnie w są- 
siednim pokoju i jadła kolację. Po- 
wiedziałam mamie, co mi przyszło 
do głowy i niewiele myśląc, wpa- 
dłam do garderoby, wciągnęłam Ali- 
cję do sypialni i rzneiłam jej w oczy 
oskarżeni” > 


Odroczenie rozprawy przeciwko „Expresowi Zagłębia” 


delega-. 


z Ne. 315. 

(b) Podoficerowie rezerwy urządzają 
akademję. Dnia 22, tj. w niedzielę, ku 
uczczeniu 13-ej rocznicy niepodległości; 
koło związku podoficerów rezerwy w 
Będzinie, urządza w lokalu własnym 
uroczystą akademję z bogato urozmai+ 
conym programem. 


Zarząd koła zaprasza na tę akadem | 


je pp. podoficerów, ich rodziny i sym: 
patyków koła. Wejście bezpłatne. Po: 
ezątek o godz. Il-ej rano. 


(b) Ze związku strzeleckiego w Bea 
dzinie. Dnia 15 bm. o godz. 11. rano od- 
była się w lokalu związku strzeleckie. 
go w Będzinie uroczysta akademja ku 
uczezeniu 13-ej roczniey odzyskania nie 
podległości. Zagaił akademję prezes 
inż. Kamiński. Niezwykle porywa- 
jące przemówienie okolicznościowe wy, 
głosił profesor Mieczysław  Oeioszyń4 
ski, przemówienie to, nacechowana 
wielką miłością Ojczyzny, wywarło sil- 
ne wrażenie na słuchaczach. 

Następnie wykonano szereg. utwo- 
rów muzycznych przez orkiestrę ZWIĄZ, 
ku, pod dyrekcją Stanisławy Trze:on- 
kówny. Deklamacje wypowiedziane" 
przez strzelezynię ob.  Chmielewzką,: 
strzelców: ob. Błaszezenko, Barbarow: 
skiego, Borkowskiege, Godowskiegg £ 
Glińskiego nagrodzone zostały dlnzo 
niemilknącemi. oklaskami wypełniorej 
po brzegi sali związku. Na zakończenia 
odśpiewano „Brygadę“ z towarzysze- 
niem orkiestry.  - 

Orkiestrze zgotowano  owaeję za 
przyczynienie się do -uświetnienia uro 
czystości. $ ; 3 

W akademji wzieli udział strzelezy- 
mie, strzeley, delegacje związków: le: 
gjonistów, peowiaków. podoficerów re- 
zerwy, obywatelskiej pracy kobiet i 
stowarzyszenia rezerwistów i byłych 
wojskowych. 


» 


Z Czeladzi. ` 


(e) Turniej szachowy na Saturnie 
Rozegrany z niezwykłem zainteresowa 
niem w ub. niedzielę turniej szachowy, 
między domem ludcwym na Saturnie; 
a 43 drużyną harcerską w Milowicach, 
przyniósł zdecydowane zwycięstwo ze+ 
społowi domu ludowego, w stosunku 
24:12 pkt. 


(e) Teatr sosnowiecki w Czeladzi. Wi 
piątek teatr miejski wystąpi w Czeladzi! 
i odegra niezwykle ciekawą sztukę A; 
Fajko „Człowiek z teką“, 


(e) Wesele na G. Śłąsku. Staraniem 
domu ludowego na Saturnie, w nadcho 
dzącą niedzielę, w sali klubu urzędni 
ków, teatr ludowy_w. Katowicach, pod 
kierunkiem prof. Ligonia, odegra cie- 
szącą się dużem powodzeniem sztukę 
p. t. „Wesele na. G. Śląsku”. 

„Początek przedstawienia o godz. 7 
wiecz. 


(e) Ładni sublokatorzy.. P. Bronisią 
wa Sołtysowa, Piaski (Borowa 116), 
przyjęła do siebie na mieszkanie, w, 
charakterze sublokatcrów dwie niezna- 
ne osoby, których nie zamełdowała w, 
magistracie, nie wiedząe dokładnie ną 
wet jak się nazywają. , ; 

Tajemnicza para PE 2 dwa 
miesiące i onegdaj bez śladu ulotniła 
gie z mieszkania, zabierając p. S. 83 zł. 

W dodatku policja zrobiła p. Solty: 
sowej protokuł za  nieprzestrzeganię 
przepisów meldunkowych. 


NĄ 
PAC ROZDZIMU AXVIE R 
SCEPTYCZNY DETEKTYW. \ 


Dwaj policjanci wydali pomruk 
zainteresowania i podziwu dia ener: 


-gji i odwagi dziewczyny, a Corker: 


dale, który siedział nawprost Sheili, 
trzasnął w palce i roześmiał się od 
ucha do ucha. 

— W oczy jej pani powiedziała! % 
— wykrzyknął. — Prosto w oczy! 
To mi się podoba! O! to mi się podo' 
ba! T 

— Prosto w oczy — potwierdzi- 
ła Sheila. — Ale to jeszcze nie wszy, 
stko. Niech pańowic słuchają dalej. 


W trakcie rozmowy z matką myśla- 


łam szybciej i intensywniej, niż kie 
dykolwiek w życiu. Przypomniałam 
sobie wszystko, co wiedziałam o ATi 
cji Murdoch i jej rodzinie. Przypom 
niałam sobie wszystko, eo wiedzia- 


łam o Mazaroffie, o ojcu i o jego ży- 


ciu. Matka rzadko mi o nim wspomi 
nała, ale ja wiedzialam o nim wig- 
cej, niż ona przypuszczała. Dowiady: 


walam się dużo od starych ludzi, któ! 


rzy lubią gawędzić o przeszłości, 
Wiedziałam, że mój ojciec, Andrzej 
Merchison, był dobrze znany w tam 
tych stronach jeszcze jako kawaler 1 
że pochodził z dobrej, wpływowej re 
dziny. 

d. e. R. ' 


PS 


á Str. 5. 


Ne JG. 4 
Enilog 


Ostainia niedziela lipea b. r. zakteń- 
szyła się w Grodźcu krwawem morder- 
stwem. Grupa znanej w Grodźcu z wy- 
bryków młedzieży, w której rej wodzi- 
M 23-letni Kazimirze Błaszkiewiez (Ko- 
nopniekiej 16) : Zł,ietni Stefan Jakó- 
yiak, utartym zwyczajem spędzała dzień 
w jednej z restauracyj. Libacja prze- 
ciągnęła się do północy, a gdy nadeszła 
godzina zamykania lokali publicznych, 
towarzystwa przeniosło się do miesz: 
‘kania jednego z uezestników, Józefa 

- Nowaka. 

Nie bacząc, że w głowach już wszy- 
sikim gzumikło, pito dalej. Butelka sala 
za butelką. gdy raptem między Błasz- 
kiewiczem, a Jakóbiakiem wynika 
sprzeczka. 

Kilka «oczystyeh słów i w powietrzu 
rozległ się siarczysty policzek, wymie- 
rzeny Błaszkiewiczowi przez Jakóbia- 
ka. 
$ , Kompanowie podzielili się na dwa o0- 

bozy. Chwytano, eo było pod ręką. W. 

powietrzu fruwały talerze, garnki i do- 

niczki, a kiedy iyeb brakło, poczęte o- 

hładać się łopatkami od węgia. 

Po kilkurastominutowej  zażartsj 


niemal wszyscy uezestnicy, mieszkanie 
przedstawiało mie dające się opisać po_ 
bojowisko. Jeden po drugim wysunął 
fie; kryjąc się do domu, pozostał jedy- 
mie Błaszkiewicz, w którego mózgu po- 
ezęła nurtować chęć zemsty. 
| Qtrząsnąwszy się z rozmyślań, p »"iegł 
4 . do domu, wyjął z szafy brzytwę i kur- 
i czowo ściskająe ją w garści, ruszył 
i ` Przed siebie... Wszedł kilka - kr ków. 

3 mignęła mu syłwetka Jakóbiaka 
W dwn susach Błaszkiewicz znalazł 

się przy nim. 

W blasku księżyca mignęło ostrze. 
dJzkóbiak, wydawszy piceraźliwy v- 
krzyk, runął na ziemię. Ze strasznie 


7 


Ra T DE Taena Z r A NRE 


Z Dabrowy. 
(d) Kradzież swetrów. D. Ę i 
swetrów Dawida Turka, AEA UFA 
LEN doztali się onegdaj złodzieje i skra- 


dii różnych swetrów na ól s 
1660 zł. T = za 


(d) Zgwsicenie w domu  noelego- 
wym. 80-letnia Antonina Błachód, za_ 
mieszkała chwilowo w domu noelego- 


E 
i 
F 


misarjącie policji. że onegdaj wieczo- 


nelo kilku mężczyzn i dopuściło się na 
niej gwałtu. O dokonanie tego gwałtu 
posądzeni są: M. Grondkowski, J. Bak, 
A. Turek i W. Zaborski, przebywająeęy 
obeenie w domu noclegowym. Wrżej 
wymienionych przekazano do dyspo- 
zycji sędziego śledczego. . 


Z Zawiercia. 


(z) Związek bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych. W ubiegły poniedz:a- 
lek, w lokalu związkn pracowników 
przemysłowych i lat dlowych odbyło się 
| organizacyjne zebranie związku bezro- 
| botnych pracowników umysłowych. N 3- 

wowybrany tymczasowy zarząd przed 

stawia Się następująco: prezes — p, Kaś 

mierczak, wiceprezes — J. Bogdał, se- 
; kretarz — Si. Kubik, zastepea sekreta- 
4 rza — Mędraszek, skarbnik — Kupezak, 
> zastępca skarbnika — S. Głanowski, EO- 

spodarz — Jabłoński, Komisja rewizyj 
S na: A. Tomaszewski i A. Jędrycha. 


(z) © dojazd do ulic za fabryką „Za- 
glebie“. Do najbardziej upośledzonych 
dzielnie w mieście należy bezwątpienia 
dzielnica położona za fabryką „Zaglę- 
bie“. W dzielnicy tej mieści się około 
- 40 domów mieszkalnych. Dojazd do tej 

dzielnicy odbywał się z ul. Towarowej 
przez prywatną drogę dr. Lówensteina, 
który przed paru laty zamknął ją, wo- 
bec czego ruch kołowy skierowano przez 
ulicę Żabią, nadkładając przeszło pćl- 
tora kilometra drogi. Przed paru dnia- 
mi, niejaki Wasek, uważając używaną 
obsenie jedyną do tej dzielnicy drogą 
za swoją własność, dla uniemożliwienia 
CER pongi W niej DZE BOY: od- 
je tem znpełnie ca nieszczęs_ 
ną ślzielnieę od miasta. aż: 
agistrat swego czasu zamierzał po- 
łączyć tę dzielnicę z miastem, wyku- 
pująe drogę od dr. Lówensteina, który 
żąda. za nią zbyt wygórowaną cene. 
damiem naszem należałoby raczej 
przejąć nieprawnie zagarniętą swego 
ezasu drogę, Ea vag pru m 
lejow przez pusty plac fabryki „Za- 
głębie". Byłoby to znacznie tańsze 1 
praktyczniejsze, gdyż otwarta została- 
by dla ruehu i ulica Towarowa. 


* 


bojee, w której pokiereszowani z'.stali 


wyma w Dahrowie, zameldowała w ko- - 


rem, kiedy miała się kłaść spać wtarg:- 


rozpłatanego gardła bluznęła fontan- 
ua krwi. Zanim wezwane pomoe, Jakó- 
biak nie żył 

Wieść o krwawem morderstwie ro- 
zeszła się po całej okoliey lotem błyska- 


wiey mimo późnej pory.  Palicja 
przystąpiła niezwlocznie do aresato- 


wań, podezas któryeh stał się jeszcze 
nieszczęśliwy wypadek. 

Skoro bowiem policja zjawiła się u 
drzwi mieszkania Nowaka, Nowak w 0- 
bawie przed aresztowaniem skoczył 
z pierwszego piętra 1 złamał nogę, do. 


znając przytem ogólnych ciężkich obra- _ 


żeń. ar 
4 . 
Krwawe morderstwo, zarówno jak 


krwawego morderstwa w Grodźcu 


„przed sądem okręgowym w Sosnowcu. 


kalectwo Nowaka, wywołało w Grodź: 
gu niezmiernie silne wrażenie. ` 
; & «© ł 

Wezoraj sala rozpraw sądu okręga: 
wego w Sosnowou mieściła większe niń 
zwykle audytorjum. Wezwani świadko- 
wie, rodzina zamordowanego i liczna 
rzesza ciekawych, wypełniła salę po 
brzegi. |. dO: ‘i 

Na ławie oskarżonych zasiadł Blass 
kiewicz, który adradzał silne wzrusze- 
nie. W głęboko zapadniętych oczach u- 
kazały się łzy skruchy... 

Po trzygodzinnej rozprawie są | ©- 
głosił wyrok. Trzy lata więzienia z po- 
sbawieniem praw... j 


Obchód 13-iecia odzyskania niepodległości Polski 
| w Ząarkach. 


Uroczystość tę rozpoczęto w Żarkach 


we wtorek, dnia 10 bm. dekorowaniem 
domów flagami i odznakami narod» - 
wemi. W ten sposób dnia 11 bm. ezyli 
na właściwą rocznice obehodu, już oł 
samego rana nad każdym domem trze 
potały sztaudary, okua ozdobione były 
portretami: ' Kościuszki, « Pułaskiego, 
księcia Józefa, Piłsudskiego, Haliera, 
Mościekiego i innych. 


Tegoż dnia o godz. 9_ej w kościele 
parafjalnym odprawiona została uro 
czysta, śpiswana msza św. i modły za 
Ojczyznę przez proboszcza miejseove- 
go, przew. ks. dziekana Al. Cugowskie- 
go. a przepiękne, okolicznościowe kaza 
nie wygłosił z ambony prefekt szkół 
powszechnych, ks. Marjan Jung. 


Ponadto dzieci szkolne i młodzież od- 
śpiewały odpowiednie pieśni pobożne i 
na zakończenie hymn „Boże coś Pol- 
skę". 

Wykształeona przez ks. prefekta Jun 
ga młodzież w sprawowaniu pobożnych 
praktyk złośnemi modłami i hormonij 
nym śpiewem, nietylko przemiłą niesp) 
dziankę zgotowała starszym; ale wzbu- 


dziła zdumienie i ogromnie nastrojo: 
wo podziałała na umysły zebranych, 
Na wszystkich też twarzach widać by: 
ło bezmierną radość i zachwyt. ` 


Słowa kazania, zaczynające się od 
słów poety: „Wszystko nam dałeś, eo 
dać mogłoś, Panie“, świetnie dosto30_ 
wane przez kaznodzieję do chwili, w 
tych właśnie rozpromienionych twa- 
rzach znaiązły potwierdzenie, iż słucha- 
eze zrozumieli, że otrzymując wolność 
z rąk Siwórcy, otrzymali największy 
skarb na świecie. 


Po nabożeństwie rozeszli się wszysoy 
do domów, a wieczorem urządzono ilu- 
minację. i 

Mimo, iż dnia tego odbył się tary 


w miasteczku, uroczystość niemniej wy. 


padła dobrze. 


Bardzce wielu wieśniaków stało się 
mimowolnymi uczestnikami uroczysto- 
kci. Na rok następny będą z nich z pżw 
nością czynni“ uczestnicy. 

Do godziny 10-ej rano było nakazane 
rrzez urząd gminy święto. Targ za- 
ezął się dopiero po upływie tego ter- 


nvnu. GEA 


Jak się zachowywać wobec 
epidemii dyfterytu? 


Obecne nasilenie epidemji dyftery- 
tu wymaga zwrócenia szczególnie bacz- 
nej uwagi na niebezpieczeństwo. za”ra- 
żające przedewszystkiem naszej dziat- 
wie i młodzieży szkolnej, jako że dyfte- 
ryt jest chorobą przeważnie dziecięcą, 
od lat dwuch do dwunastu mniej wię- 
cej. 

Laseczniık, wywołujący dyfteryt (ro 
polsku: błonicę) należy do rodzaju bak- 
teryj, których jad dociera do tkanek 
wszystkich organów naszego ustroju, 
wywołując częstokroć nader różnorod- 
ne i bardzo ciężkie ich zaburzenia. Na 
tem właśnie polega wielkie — pomimo 
wynalezienia surowicy przeciwbłonicz- 
nej — niebezpieczeństwo przebycia də 
fterytu. Zarazki błonicy rozmnażają się 
przedewszystkiem na błonie śluzowej 
gardła oraz na migdałkach, które po. 
krywa szaro-białawy, typowy dla błoni 
cy nalot Przy kaszlu, kichaniu, a na. 
wet przy mówieniu, rozpryskuje czy 
rozpyla chory na błonieę dokoła siebie 
zarazki swojej choroby, które w ten 
sposób bezpyśrednio dostają się przez 
nos czy przez jamę ustną do dróg od- 
dechowych osób, znajdujących się w po 
bliżu pacjenta. Nadto zakażeniu błoni- 
cą ulegają również zwierzęta domo- 
we, zwłaszcza koty, a także kury (wo- 
góle drób), dlatego też bezwzględnie za- 

azywać nałeży dzieciom całowania i 
pieszczenia kotów. 


„Oprócz takich bezpośrednich źródeł 
zakażenia, jakiemi są sami chorzy naa 
błonice, doniosłą rolę w szerzeniu zara- 
zy odgrywają przedmioty, pozostające 
w najbliższem zetknięciu z chorym: jak 
bielizna, szklanki, talerze, przedmioty 
służące do mycia i czesania, słowem 
wszystko, co ulega możliwości zania- 
ezyszczenia wydzieliną błony śłuzowej. 
Stąd zasadnicze wskazanie jaknajści 
ślejszego izolowania chorych na bło:i. 
ce, niedopuszczenia do nich nikogo o- 
prócz lekarza i osoby _pielęgnującej, 
nadto niewydawanie z pokoju pacien- 
ta używanych przez niego przedmio- 
tów bez uprzedniego dokładnego icb 
wymycia czy — o ile można — wyde- 
zynfekowania. Bieliznę osobistą i po- 
ściełową chorych, także ich reczniki. 


należy zawijać w papier i potem wrzu- 
cać do kotła czy garnka, w którym mu- 
szą być wygotowane. 


, Do szerzenia błoniey przyczyniają 
Bie w dużym stopńiu jej roznosiciele, 


jakimi są pozostali ezłonkowie rodzi» * 


ny, także domownicy chorych na błoni- 
ce, chociażby nawet sami nie prze- 


chodzili tej choroby. Stwierdzono na. 


podstawie badań bakterjologicznych, 
że od 20 proc. do 50 proc. takich osób 
zupełnie zdrowych, ale pochodzących = 
otoczenia chorego, ma w gardle las=cz_ 
niki błoniey. Dlatego też zdrowi ezton- 
kowie rodziny chorego oraz wszyscy 
domownicy winni starannie płókać gar 
dło lekkim środkiem dezyniekującym 
(na szklankę letniej wody przegotowa- 
nej łyżeczkę kwasu bornego albo woły 
utlenionej). Nadto lekarze szkolni win- 
ni przeprowadzać kilkakrotne przez 
pewien czas bakterjologiczne badanie 
wydzieliny gardłowej zdrowego rodzeń 
stwa ucznia, który zapadł na błoniea, 
a także jego samego po powrocie do 
zdrowia i do szkoły, stwierdzono bo- 
wiem również, że błona śluzowa yar: 
dła ozdrowieńców po przebytej błoni- 
cy przez dłuższy czas wykazywała ohee 
ność laseczników tej choroby. Najbar- 
dziej zasadniczym środkiem  zapotie: 
gawczym jest podczas epidemji błoni- 
cy jaknajstaranniejsze płókanie jamy 
ustnej i gardzieli przez wszystkie dzie 
ci bezpośrednio po ich przyjściu do szk? 
ły, a takze pilne baczenie na stan gar. 
dła dzieci w okresie epidemji błon'cy. 


Dla dobra samego chorego niesły- 
chanie ważne jest możliwe najwcześ- 
niejsze stwierdzenie, czy mamy do czy- 
nienia w razie zaczerwienienia gardła 
i ogólnego przytem niedomagania dzice 
ka — ze zwykłą anginą czy też z dyfte- 
rytem, który wymaga niezwłocznej in- 
terwencji lekarza, aby mógł on w po- 
rę jeszcze wstrzyknać małemu pacjor- 
towi przeciwbłoniczną surowicę. Pa- 
miętajmy, że od wczesnego rozpoznania 
choroby i podjęcia w samym poczatku 
odpowiedniej z nią walki zależy opa: 
nowanie jej bez większej szkody dla 
organizmu dziecka. 

Dr. S. Q. 


(z) Nowe władze związku oficerów, 
rezerwy. Na odbytem nadzwyczajnem 
walnem zebraniu związku oficerów re 
zerwy, dokonano wyboru nowych władz: 

Prezesem został dr. Michnowski, se. 
kretarzem — M. Belezyńskim, skartnie. 
kiem — M. Majer, wiceprezesem — Mi- 
šniak, członkowie zarządu i zastzpcyg 
inż. Oywieki, J. Berndt, dr. Drabarek 1 
dr. Cudny. * 


_ (z) Repertuar kin. Kino „Uciecha*— 
wJeździee bez głowy”, trzecia i czwarta 
AEK Kino „Stella* — „Parada miła- 

ci. 


7% Olkusza. 


(ol) Kiepsko się zabawił i 600 zł, stra 
eil. Obywatel powiatu chrzanowskiego, 
'August Molla przybył do Olkusza aby, 
zabawić się dobrze i tanio. Zapoznaw* 
Bzy się z panną Ireną K. i na jej pro, 
pozycję wyjechał do pobliskiego Bole- 
sławia. Tam zjadł z wybranką kolację 
zakrapianą obficie trunkiem i również 


"na propozycję towarzyszki niezwłócz= 


nie wrócił z nią do Olkusza. Tu p. Au- 
gust natychmiast po zejściu z bryczki 
stwierdził brak 600 zł. i z rozpaczą za- 
meldował o tem na posterunku. P. Ire» 
na zapiera się wszystkiego. 


= 


Zycie gospodarcze. 


GIEŁDA. 
A Warszawa, 18.11. 
Warszawa dolar 4.88,5 
W pryw. obrotach 5.69—8.89.75 
Nowy Jork kabel 8.927 
Holandja 358.8 
Londyn 38.70 — 38.78 
Paryż 34.96 
Praga 26.43,5 
Szwajcarja 173.95 


-Beleja 124.20 


Gdańsk 178.95 
Ruble złote. 5 zł. 068 zr. 
Marki niem. 211.00 
Funty ang. 33.70 
Tendencja dla walut słabsza. 


AKCJE_i POŻYCZKI. 
Warszawa, 18.11. 
Bank Polski 110.00 
4 proc. Poż. Inwent. 79.25 
4 proc. Poż. Inwest. saryjna 84.25 
6 proc. Poż. Dolarowa 61.00 
8 proc. Poż. Budowl. 83.25 
10 proc. Poż. Kolejowa 104.00 
7 proc. Poż. Stabilia. 59.50—62.00—65.5$ 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań, 18. ik . 
Żyto 25.55 — 25.80 4 
Pszenica 24.75 — 25.25 ; 
Owies 24.50 — 25.00 , 
Maka żytnia 37.00 — 35.00 
Mąka pszenna 37.00 — 39.50 
Siano luźne 4.25 —- 4.50 
Słoma 4.50 — 4.75 
Słoma prasowana 5.50 — 6.00 
Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie B;'okojne, 


Jazda Srula 


„na lokomotywie 
STRASZLIWY KARAMBOL. ' 


» 


_ Przejazd kolejowy-w Chetnie. 
stał się widownią mrożącej krew w. 
żylach katastrofy. A 

` Ze wsi wracał do domu furmarty 
ką zaprzężoną w jednego konia ku 
pe nabiału z Chełma, Srul Szm r 

wicz. Dojeżdżając do toru koleje 
wego, kupiec zauważył, że 
‘szlaban jest otwarty. 
to też bez najmniejszej obawy wje» 
ehał na tor. 

- W; tej chwili stała się rzecz 
straszna. Pędząca z szaloną szybko- 
ścią lokomotywa, prowadzona przez 
maszynistę Michała Gamla, wpadła 
jak huragan na chłopski wóżek. 


Z ust mimowclnych Świadków 
tej katastrofy wydarł się okrzyk 
przerażenia, zwłaszcza, że Szmule- 
wicz gdzieś zniknął. Powszeciinie 
przypuszczano, że rozpędzona loko- 
motywa starła go na miazgę. Tym- 
czasem po zatrzymaniu się maszy- 
ny, oczom obecnych przedstawił się 

tragikomiczny obrazek. 

Szmulewicz, zzieleniały ze stra- 
chu, tkwił na przodzie olbrzymiego 
parowozu, kurczowo trzymając się 
za żelazne pręty. Jak się okazata, 
woźnica siłą uderzenia został wyr- 
wany z siedzenia na wozie i łukiern 
spadł na przód lokomotywy, uni- 
kając w ten zaiste cudowny sposćł 
tragicznej śmierci. - 

Chaarkterystycznem jest, żę 
również koń wyszedł z katastrofy; 
bez szwanku, a tylko pe wozie zo- 
stały wspomnienia. 


_ 


Sięgając jednak po t. zw. 


„Miss mamusia |-sza kiasa” 


_ Niezwykły pomysł sztubaków. 


W jednej ze szkół starego, ze 
wszech miar czcigodnego grodu try 
bunalskiego, popularnie Piotrko- 
wem zwanego, 

w klasie pierwszej 
powstała niezwykła koncepcja zor 
ganizowania konkursu 

piękności mamuś... 

Fomysiowe sztubaki, rozpala iąc 


„w sobie piomień rywalizacji postas 


nowili, oczywiście w zupełnej ta- 
jemnicy przed wychowawcą i 
„cialem pedagogicznem*, 
wybrać z pośród grona mamuś tę, 
któraby mogła godnie reprezentn- 


wać piękuość, zdobywając sobie ty- 


tuł: 3 
_. „Miss mamusia I-sza klasa“. 
Z uznaniem należy podkreślić, że po 


mysl ten spotkał siętz ogólnym za- 


chwytem, a połechtane w swej: próź 
ności matki, chętnie wystąpiły 
w szranki rywalizacji 
na polu macierzyńskiej urody. 
Jak funkcjonowało „jury“, nasz 
korespondent piotrkowski niest:ty 


nie mógł się dowiedzieć. Natomiast 


jest faktem stwierdzonym, że z po- 
śród kilkudziesięciu mamuś wy?ra 
no 

„danietn młodocianego „jury“ 
najpiękniejszą. Wtedy dopiero wy- 
gunęły się różne zastrzeżenia, czy 
jednak wyboru dokonano bezstrad- 
nie i czy „piękność“ jest istotnie — 
najpiękniejsza... 

Miodociani gentlemani znaleźli 
się w nieląda kłopocie, który oczy- 
wiście odbijał się niesłychanie u- 
jemnie 

na przygotowywanych lekcjach 
i wogóle, ze względu na koniecz- 
ność " konspirowanych, odbierał 
pierwszoklasistom sen z powiek. 
„roznm 
o głowy”. * 

zawiązali delegację, 

która z największą powagą udała 
się do jednego z ósmoklasistów, 
; znakomitego footbalisty 
i zaprosiia go celem wydania osta- 
tecznego sądu'w tak zawiłej spra- 
wie... 

Ósmokłasista 
. przyjął zaproszenie łaskawie 
1 w oznaczenym terminie zjawił się 
TW mtesi t i Av które obradowale 

Ipp, Ae TEZ DRETT EES KO 
— POSADY 1 PRAGE 
OD ZARAZ potrzebny rzeźnik - jat- 
kowiec, katolik, do wyrębu miesa. 
Oferty pisemne nadsyłać z podaniem 


warunków. Kielee, Lipowa 15, Wincen- 
tyna Zielska. 


OTRZEBNY zdoiny fryzjer męsko - 3 


damski z ondulacją. 
dzińska 23. 


= LOKALE i ae 


MALEGO POKOIKU skromnie ume- 
blowanego, bez obslugi. wejście niekre 
pujące, czynsz niski, poszukuję. Wiado_ 
mość — warunki „Expres Zagłębia” pod 
„Urzędnik. 


Es k Kupno i sprzedaż. EJ 


OKAZYJNIE do sprzedania damskie 
siodło bardzo tanio i 2 powozy na gu- 
mach. Sosnowiec, Sienkiewicza 1. 


Sosnowiec, Bę- 


BROWNING straszak, solidnie wykona ` 


ny z 50 nabojami zł. 3-—, Patent 1341. 
Setka naboi zł, 2.50. Bez pozwolenia. Wy 
syła za pobraniem „Perfectwatch*, War 
Bzawa, skrytka 808. 
3 Zgubiane dokumenty. 
TEODOR BINKO zaubił kontramar- 
kę wydaną na kopalxi „Hr. Renard“. 
KAZIMIERZ ZDZIEBKO zgubił legi- 
tymację bezrobocia wydaną w Sos- 
noweu. 

EUT ARETY TP WZ ZA OE TEOSTA WR EA, DZA 
UNIEWAŻNIA się zgubioną książkę 
kasy chorych, wydzuą w Kielcach na 
nazwisko Majkowskiego Kazimierza. 
ANIBLA WAS w Starczynowie zgubi- 


"ła kwit od pieniędzy nr. 3601. który u- 


nioważnia. 8 

ŁAGINĘŁA książeczka wojskowa, wy 
dana przez P. K. U. Sosnowiec, na naz- 
wisko Stasiurka Jan, zamieszkały w. 
Wolbromiu unie vażnia się. 
STANISŁAW POLEWSKI zgubił 
książeczkę wojskową wydaną przez 
P.K.U. w Sosnowcu oraz pozwolenie 
na broń, wydane przez starostwo bę- 
dzińskie. 


„jury“, aby na własne oczy przeka 
nać się, że „młodsi koledzy“ doku- 
nali zdecydowanie 
szeześliwego wyboru, 
bowiem wybrana. mamusia 
istotnie bardzo ładna... 

I wszystko skończyłoby się jak- 
aajpomy; niej, gdyby nie pozorr:e 
drobny fakt, że kandydat do matu 
ry pod wpływem uroku „Miss ma- 
musia l-rza klasa“ zupełnie 

zapomniał o footbalu, 
a natomiast stał się zagorzałym 
wielbicielem piekne] pani, chadza 
z nią często do kina „Czary“, a w 
piękne, jesienne dni 


była 


można 


„MY CE 


UEYRAN MIENI 
demonsiracje przeciwko prohibicji 


-1) Wybór prezydjum. 
2) Odczytani 


Polskie. 


Dokompietowanie Zarządu 
6) ` Wolne wnioski. 


ilość obeenych. 


FFR 


KINO 
ZAGŁĘBIE 


| dawniej 
Kino-Teatr „Udziałowy”. 


EW. „ER. 
Kino-Teatr 


„PALACE” 


ANONS I 


„O 


KINO 


MOMUS 


kowski, A, Dyms 


Anons! 


Wydawca: Helena Monsiorskąa, 


spot- 


CEMY PIWA 


"Nevark I> tysięczny EMN urządzii 


OGŁOSZENIE. 


Nadzwyczajne Waine Zgromadzenie -. 
Członków Spółdzielczego Banku Zagłębia w Sosnowcu. 


Na mocy uchwaly władz banku z dnia 14-go listopada r.b. Zarząd 
banku zawiadamia członków, że w dniu 26- 
18, 30 minut w pierwszym terminie, g o go 
minie odbędzie się w lokalu banku przy ul. Małachowskiego Nr. 9, nadz- 
wyczajne walne zgromadzenie z następującym poryądkieu obrad: ; 


nie protokułu z ostatniego walnego zgromadzenia, 
3) Odczytanie 2-ch protokułów, Rewidenta Związku Spółdzielni 


4) Sprawozdanie z obecnej sytuacji banku. 


"Zebranie w drugim terminie jest prawomocne 


i , Dziś premiera ! | 
MAURICE CHEVALIER | 


w filmie dźwiękowym 


„Pieśniarz Paryża” 


m SE 4 mg f 
„Walc Miłości”. 
z uroczą LILJANĄ HARVEY i WILLY FRITCHEM 


EKRETARKA OSOBISTA“ 


Od ezwariku 28 do niedzieli 22 listopada r. b. 
Sentymentalny film polski na tle noweli Henryka Sienkis. 


kać ich, jak * 
czule przytuleni 

przechadzają się po złotem listo- 

wiem zasłanych alejkach piotrkow 

skiego parku, szepcąe do siebie 

; czułe słówka. 

Mąż premjowanej piękności zwró 
cił się do władz szkolnych z proślą 
o interwencję, a rodzicom ośmiokła 
sisty dał do zrozumienia, że synalek 
ich zamiast uczyć się, lub chociaź- 
by grać w footbal, 

chadza na wagary. 
Gród Trybunalski z niecierpliwością 
oczekuje na 
dalszy rozwój wypadków. 


nową 


listopada r. b. o godzinie 
19, 30 miaut w drugim ter- 


y. 


bem  agledę na 


Dziś | 


Wkrótce ANONSI 


wieza 


Janko Muzykant 


|Los Janka wżera się w głąb uczuć nawet laika, a mełodja 
jego skrzypiee odbija się Nagin 
$ widza. 


echem w duszy kaźdego 


W. rolach głównycł;; Marja Malioka, Witold Conti, K. Kru- 
za, W. Gawlikowski, A. Zobczyński, 9. 
Rogulski i inni. 
Wkrótee: „WIATR OD MORZA“. 


Druk, „Expres Zagłębia” 


„wełniana biała 


- koloru bronzowe 


*. stwa, 4 obrączki, pudełeczko z A 


- ków Dozorców 


Ogłoszenie. 


W wydziale śledczym w Sosnoweq 
odbędzie się licytacja w dniu 26. XL 
1931 r. o godz. 13-tej, rzeczy niewiado+ 
mego pochodzenia, a mianowicie: świ4. 
der nowy do wiercenia  burlochów, 
monety srebrne, portmonetka żółta $ 
50 gr. czeskich, sakiewka, 2 chusteczki 
i kolczyki, binokle w oprawie żóltej 


w futerale czarn k a szara 
na podszyta białymi kożuehem p i 
szezona, portmonetka, teczka skó: 


na bronzowa, 182 torebki wagi 45 gra 
mów każda DEO budyniowego dra 
Otkera, 2 kołnierzyki i 1 krawat, BUM 
kienka czarna, bluzka w kratkę, czapką 
i sukienka w kwiaty; 
zniszczona, szalik w kratę męski, kax 
wałek materjału cienkiego damskiegą 
, 1 koszula biała mę 
ska, 2 kołnierzyki hiałe i chusteczki 
biąłe do nosa z kolorowemi brzegami, 
portmonetka i znaczek stemplowy (opię 
ta sądowa) za 1 zł, dewizka od Ban 
ka żółta, torebka skórzana czarna, ch 
steczka biała i guzik kościany brons 


ezarna używana, rękawiczki trykotow 
chusteczka do nosa i iusterko, podus 
ka z piorza w poszowee białej w krat 
ńiebieskie, szalik męski koloru cie 
nego w paski, kolo ou sieczkarni w. 
3071 pół klg., worek pierza, skrzyn 
Świec, 2 dłuta i młotek, czapka jasno- 
Bronzowa w kratę zielono - żółtą z pod 
szewką niebieską i druga zimowa kolg 
ra bialego w czarną kratę i podszewki 

jasno niebieską, torebka skórzana żóbk 


"ta, chusteczka, 2 tabliczki czekolady 


rachunek, 2 kamizelki używane,chustk 
duża gruba damska i koszyk, drzwi 
ki od pieca kuchennego, teczka sko 
na siara, chustka letnia, 2 kamizel 
portfel czarny zniszczony, notes mały, 


i 9 strun do skrzypiec, torebka damska, 


"1 p. rękawiczek damskich skórkowych, 


1 chusteczka do nosa i 4 bilety tramwą 
jowe, portmonetka skórzana czarna, 
2 kluczyki i znaczek szkolny, nakrycią 
na stól Aa koloru bordowego, 
kapelusz czarny damski, 2 kluczyki, tą - 
rebka i chusteczka, torebka damską 
skórkowa czarna, książka do nabożeńs 
puszek do.pudru i msła serwetka, tq 
rebka damska koloru e. żółtego, 2 chu+ 
teczki do nosa, pudełeczko do pudru 
usterko, torebka j 
ta, puderniczka i 3 fotografje, torebk 
damska czarna i chusteczka do nosa 
różne rzeczy stolarskie, koszula męsk. 
kolorowa, metalowa broszka,  chlebak 
koloru żółtego i stare kalesony białe 
torebka damska ezarwona i ch 

do nosa, kostjum kąpielowy, gruba 
na z konopi dług. ok. 15 mtr., chustk 


dużą siwa  przyniszczona,  jesionk 
ciemno - szara. - 

„05 RÓŻNE 
PRZYBŁĄKAŁ SIĘ PIES  wilczuń, 


odebrać możną za zwrotem  kosztów,! 
Podgórska 16. i 

SKRADIONO 2 WEKSLE na 400 zło») 
tych wystawione przez Antoniego aa 


które unieważniam. 

WZYWAM Stanisława Ziebę kolejasj 
rza do oddania mi do dni 3 długu ho- 
noórowego bo skieru ją sprawę do sąd 
Zawiercie — Wójcik. . 

AKTOR ZAWODOWY poszukuje kó4 
łek amatorskich celim  reżyserowaniś 
sztuk, rówji itd. Zgłoszenia pisemne, 
Warszawska 16, m. :7. Afa. 
UDZIELAM korepetycji w  zakres'g 
klas niższych. Piłsudskiego 2 m. 1, tak 


NAWIĄŻĘ korespondencję z kobietą 6 
wrażliwej duszy. Zgłoszenia pod „Arte 
Administracja |_|. 

Z DNIEM 15 b. w. nabyłem RE f 
Joahima Szpringera w Zagórzu kolo< 
nja Mec, za wszelkia zobowiązania, dł 


j g i podatki poprzedniego właścieieląj 


zpringera nie odpcwiadam. Włady= 
sława. Ziętar, Zagórze, kol. Mec. 
ZARZĄD Zjednoczonego Stowarzysze-! 
nia Właścicieli Nieruchomości m. Sos-. 
nowea zawiadamia, że w dniu 29-g0 paź 
dziernika *931 roku, została zawarta 
umowa pomiędzy Związkiem Robotni- 
) Domowych i Pokrew- 
nych Zawodów w Polsce istniejącym 


na terenie miasta Sosnowca. Warunki 


umowy winny być przez wszystkich 
właścicieli nieruchomości i dozorców 
domowych <ciśle przestrzegane. Umo- 
wa jest. do przejrzenia d lokalu Stowaa 
rzyszenia ul. Piłsudskiego 8. Dotych.' 
czasowe umowy straciły moce obowią 
zującą. Zarząd. Prezes: J. Wolff 


JANUSZEK TADEUSZ zgubił dowód 
osobisty wydany przez magistrat w. 
Czeladzi. 

BLICHARSKI STANISŁAW zgubił 
dowód osobisty, . wydany przez woje 
wództwo Kieleckie. - i 4 


Sosnowiec, ul. (eatralna 1, tel. 94% $ 


r 


Nr: 316. TE 


damska skórzana żóť : 


Aaa ca, OAN SEN 


